
Leczenie Tosi po wypadku
Wczoraj miała miejsce sytuacja, która po raz kolejny mnie
"rozwaliła". Mieszkanka Wronek była świadkiem potrącenia
kotka. Kierowca odjechał- ona się zatrzymała i próbowała
wstrzymać ruch, bo kotek powłócząc łapkami próbował zwlec
się z jezdni, prosiła zapłakana o pomoc- auta ją wymijały, nie
zatrzymał…

Cel zrzutki
4 500 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/yzsv4f
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